






















































































































































































































212 WYDARZENIA �M�I�E�S�I���C�A� 

LEWSKI - za rozwói Tow t . WICZ !. arzys wa Im. Edyty Stein' Dominik KUZINIE-
- za krzewleme kultury I k' . w· ' , , LISOWSKA _ .. . po s. lej na Ilenszczyznie; Marzena 

Agata �M�A�M�O�C�_�;�:�O�c�;�[�g�;�I�~�C�J�:�a� �~� rozwóJ �r�u�~�h�u�,� �P�R�~�Y�l�~�l�I�E�.�R�Z�A� RODZIN; 
na terenie Polski; Bogdan �M�A�R�T�y�~�~�~�:��� �~�o�[�c�l�O�B�o�w� memlecklch, i �u�k�r�a�i�~�s�k�i�c�h� 
kiewnej ": Polsce; ks. Adrian NOWAK za �o�c�h�r�o�n��� zabytkow sztuki cer­
SOCHANSKI _ za r - za, pomoc; dla ofiar AIDS; Andrzej 
SROGA _ . p �~�c���.� nad �?�c�h�r�o�n���s�r�o�d�o�w�l�s�k�a� naturalnego; Wanda 
ciech �S�Z�R�o�~�~�~�1�a�m�z�a�c�J��� I �r�o�z�w�~�J� ruchu PRZYMIERZA RODZIN' Woj­
THIEME _ za rozwó' �z�~� �~�o�z�w�o�J� Fundacji "POGRANICZE"; Barbara 
W Lub . M . �~� �d�Z�i�e�C�i���c�e�g�o� teatru form plastycznych MAGAPAR" 

aczowle; anan WITCZAK ó· · · . " 
w Lubaniu; Leszek �Z�A�J���C�Z�K�I�E�W�I�C�: �a� rozw �~� �~�l�e�z�a�l�e�~�~�e�J� telewizji lokalnej 

�:�~�J�a�l�c�h�~�~�y�c�h� dializowanych w �o�k�r���g�u� �G�d�a�~�:�k�:�:�z�I�1�~�~�:�:�e�j� �:�1�R���~�~�K�~�a�m�o�~� 
dz. �B� Inos;; �k�u�l�t�u�r�a�l�n�o�-�s�p�o�B�e�c�z�n��� na �K�i�e�l�e�c�c�z�y�z�n�i�e�;� Anna ZECHENTER 
�p�U�~�~�i�~�y�:�~�;��� �n�:�a�r�~�:�~�z�W�S�p�ó�B�:�r�a�c�y� �p�o�l�s�k�o�- �. �n�i�e�m�i�~�c�~�i�e�j�;� Marek �Z�I�E�L�I�C�S�K�I� = :: 

wsp pracy z �s���S�i�a�d�a�m�i� I ochrony �m�n�i�e�j�s�z�o�[�c�i�.� 

22.6.92 
�Z�m�a�r�B� w �P�a�r�y�|�u� w wieku 76 I t v· '1 Gh 
"Dwudziesta �p�i���t�a� godzina" któ:a �s�t�~�g�l� . ,eo.rgthiu, autor �g�B�o�[�n�e�j� �k�s�i���|�k�i� 
�c�i�B� Rumuni w 44 '. a �S�i��� sWla owym bestsellerem. �O�p�u�[�-
. F ���. �.� r. po wkroczemu wojsk sowieckich i od 1948 r . �d�l �' �B� 

�S�i��� we rancJI W 1963 t �B� ,. . oSie I 
�c�i�o�B�a� �p�r�a�w�o�s�B�a�~�n�e�g�o� a : ' lz9OS71 a �W�t�Y�S�B�~�l���c�o�n�y� �n�~� �k�s�i���d�z�a� �r�u�m�u�D�s�k�i�e�g�o� �K�o�[�-

, zos a Jego �p�a�t�n�a�r�c�h���.� 

7. 7.92 
Grupa studiów czeskich i �s�B�o�w�a�c�k�i�c�h� w C 
ratures et Civilisations Slaves de �l�'�U�n�i�v�e�r�:�~�~�r�e�p� de. �~�;�c�h�b�e�r�c�h�e�s� sur �I�~� Litte­
odczyt Dagmar Hobzova na temat . �~�n�s� or onne �z�o�r�g�a�m�z�o�w�a�B�a� 
czeskiei �k�o�D�c�a� XIX . k "O,,?wladame fantastyczne w literaturze 

, I �p�o�c�z���t� u XX Wieku" Prz . . 
�o�d�b�y�B�o� �s�i��� �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�e� kolokwium . �Y�P�o�~�l�R�~�m�y�~� ze 18.3. br. 
et la conception philos h' d na temat "La Vlsuahsahon des choses 

op Iq ue u monde dans I'oeuvre de Comenius". 
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�~�;�~�r�i�~�e�;�C�:�~ �s�~�~�i�l�!�~�~ �a �u�l� �~ �~ �a�l�t�~�n�g� �B�z�a�p�o�"�,�:�i�e�~�z�i �a �B� �~�a�l �s �z�e �.� �r�o�z�l�u�z�n�i�e�n�i�e� tra-
rac z· ,z le ��� �.�r�y�t�a�m��� I �n�a�w�l���z �a �m�e� �b�l�i�|�s�z�e�j� �w�s�p�ó�B�-

keaJng �~�;�~�~�~�f�e�d�~�~�~�f��� �. �A�u�s�t�,�r�a�l�I�~� �. �g�e�o�g�r�a�f�i�c�~�n�i�e� �s���s�i�a�~�u�j�e�) �.� Premier 

�(�w�i�d�n�i�e�~ �~� na niej �o�b�e�c�n�~�~��� �b�~�~�~�j�~�~�f� �~�~�i�o�~�m�~�a�a�~�t�)� �~�a�~�l�m �·�a�u�s�t�r�a�l�i�j�s�k�i �.�e�j� 
AustralII na rep brk ' k ' O . �l�a�n��� ustrojU 
lud , . (b u I ans I.. becme Australia, �l�i�c�z���c�a� 17 milionów 

noscI. o szar ponad Siedem milionów kilometrów kwadrato-
�~�~�~�~�!�~� �J�~�~�t� . �c�z�B�o�n�k�l�~�m� b,rytyjskiej Wspólnoty Narodów a królowa 

�~� Jest takze �k�r�o�i�o�w��� Australii (ale ma to znaczenie racze' 
�s �~�m�~�o�h�~�z�n�e�~� W �'�p�l�a�~�a�c�h� �r�z���d�u� australijskiego jest �w�i���k �s �z�e� �u�n�i�e�z�a�l�e�|�~� 
�~�~�:�n�~�b�~�i�e�~�e� �~�f�h�t�y�k�l� zar?wno �L�.�o�n�d�y�~�u �,� �j�~�k� i Waszyngtonu i �w�i���k�­
�s���s�i�e�d�z�t�w�o�)� �J�a�p�~�n�~�o� ���~�~ �s�y�t�w�p�o�B�a�z�J�d�a�t �~ �c�k�l�c�h�K �'� Jak �I�n�d �~ �>�n�e�z�j�a� �(�n�a�j�b�l�i �|�s �z�e� 

, , , u mowa orea, Tajwan, Indie, Paki-
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stan, a �t�a�k�|�e� Wietnam (gdzie jest �d�u�|�a� szansa australijskiego eks­
portu). • Federalny �r�z���d� Australii �u�d�z�i�e�l�i�B� prawa �s�t�a�B�e�g�o� pobytu 
dla 25 tys. �C�h�i�D�c�z�y�k�ó�w �,� którzy znajdowali �s�i��� w Australii podczas 
masakry na Placu Tien-An-Men w Pekinie, w roku 1989. �S��� to 
�p�r�z�e�w�a�|�n�i�e� absolwenci i studenci uniwersytetów i kursów �j���z�y�k�a� 
angielskiego. W roku 1989 udzielono im prawa czasowego pobytu. 
• W Australii nadal nie ma polskiego ambasadora, co ujemnie 
�w�p�B�y�w�a� na stosunki polsko-australijskie �(�u�r�z���d�u�j�e� charge rlaffaires). 
Jako powody takiego stanu wymieniane �s���:� brak kandydata i brak 
�p�i�e�n�i���d�z�y �.� Bardzo �b�l�i�s�k��� �w�s�p�ó�B�p�r�a�c��� ze �l�6�0�-�t�y�s�i���c�z�n��� �a�u�s�t�r�a�l�i�j�s�k��� 
�P�o�l�o�n�i��� �n�a�w�i���z�a�B� generalny konsulat RP w Sydney . • W Australii 
�d�z�i�a�B�a�j��� trzy Polskie Izby Handlowe (Sydney, Melbourne, Adelaide). 
W Melbourne od szeregu lat istnieje Australian-Polish Cham ber of 
Commerce Inc.; na ostatnim walnym zebraniu prezesem �z�o�s�t�a�B� 
�w�B�a�[�c�i�c�i�e�l� i generalny dyrektor �d�u�|�e�g�o� i znanego polonijnego przed­
�s�i���b�i�o�r�s�t�w�a� Contal Co., Henryk Syriatowicz. W stolicy �P�o�B�u�d�n�i�o�w�e�j� 
Australii, Adelaide, �p�o�w�s�t�a�B�a� niedawno Polska Izba Handlowa, pod 
�n�a�z�w��� Polis h Chamber of Commerce . • W stolicy Australii, Can­
berze, utworzona �z�o�s�t�a�B�a� w marcu br. Australijsko-Polska Rada 
Biznesu (Australia-Poland Business Council) o �z�a�s�i���g�u� australijskim. 
Patronem jest Sir William Keyes, �b�y�B�y� �p�r�z�e�w�o�d�n�i�c�z���c�y� �z�w�i���z�k�u� aus­
tralijskich weteranów wojennych, bardzo znana osoba w Australii . 
�P�r�z�e�w�o�d�n�i�c�z���c�y�m� Rady �z�o�s�t�a�B� C. A. Binkowski, generalny dyrektor 
Export and Commercial Research Services, �c�z�B�o�n�e�k� dyrekcji �w�p�B�y�­
wowej australijskiej Izby �P�r�z�e�m�y�s�B�o�w�e�j� w Nowej �P�o�B�u�d�n�i�o�w�e�j� Walii . 
• Australijska Polonia �u�r�z���d�z�a� dwie �r�ó�|�n�e� wielkie imprezy, jedyne 
tego rodzaju w polonijnym �[�w�i�e�c�i�e �.� Co trzy lata, pod �e�g�i�d��� Rady 
Naczelnej Polskich Organizacji w Australii, Festiwal Polskiej Kul­
tury i Sztuki, �p�r�e�z�e�n�t�u�j���c�y� - oprócz �w�y �s �t���p�ó�w� folklorystycznych -
�p�o�l�s�k��� �l�i�t�e�r�a�t�u�r���,� �m�u�z�y�k�� �,� sztuki plastyczne, z �u�d�z�i�a�B�e�m� osób spo­
�[�r�ó�d� australijskiej Polonii. Ostatni, �p�i���t�y� z kolei, �o�d�b�y�B� �s�i��� w Syd­
ney, �n�a�s�t���p�n�y� ma �o�d�b�y��� �s�i��� w stolicy stanu �P�o�B�u�d�n�i�o�w�a� Australia, 
Adelaide. W festiwale te �z�a�a�n�g�a�|�o�w�a�n�y�c�h� jest kilkaset osób, w 
�w�i���k�s�z�o�[�c�i� z �m�B�o�d�z�i�e�|�y� polskiej urodzonej w Australii, a �o�g�l���d�a� je 
kilka �t�y�s�i���c�y� osobo �D�r�u�g��� �w�i�e�l�k��� �i�m�p�r�e�z��� australijskiej Polonii jest 
sportowa olimpiada polonijna pod �n�a�z�w��� �Z�w�i���t�a� Sportowego, �u�r�z���­
dzana przez �F�e�d�e�r�a�c�j��� Polskich Organizacji w Wiktorii . Tegoroczne 
�Z�w�i���t�o� Sportowe, zorganizowane �j�u�|� po raz trzeci na terenie Pol­
skiego Centralnego �O�[�r�o�d�k�a� Sportowego w Albion (Melbourne) 
�z�g�r�o�m�a�d�z�i�B�o� 350 zawodników i cztery �t�y�s�i���c�e� widzów. • �D�u�|��� 
�r�u�c�h�l�i�w�o�[��� przejawia �p�o�w�s�t�a�B�y� w �k�o�D�c�u� ub. r. Australijski Instytut 
Spraw Polskich. Na �p�r�z�e�w�o�d�n�i�c�z���c�e�g�o� Instytutu �z�o�s�t�a�B� wybrany 
prof. Jerzy Zubrzycki Uest on najbardziej �z�n�a�n��� �o�s�o�b��� z polskiej 
�s�p�o�B�e�c�z�n�o�[�c�i� australijskiej, przez �s�w�o�j��� �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[��� �n�a�u�k�o�w��� a �t�a�k�|�e� 
�p�u�b�l�i�c�z�n���,� jako inspirator, pionier i architekt �w�i�e�l�o�k�u�l�t�u�r�o�w�o �[ �c�i� w 
Australii; przez szereg lat �p�e�B�n�i�B� �f�u�n�k�c�j��� doradcy kolejnych federal­
nych �r�z���d�ó�w� australijskich w sprawach etnicznych i imigracyjnych). 
Dalszymi osobami w �z�a�r�z���d�z�i�e� Instytutu �s �� �:� �w�i�c�e�p�r�z�e�w�o�d�n�i�c�z���c�y� Adam 
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Warzel (z emigracji tzw. solidarnościowej, z lat osiemdziesiątych) i 
sekretarz Barbara Zagała (z tej samej emigracji). Instytut ten ma 
służyć upowszechnianiu na terenie Australii informacji o Polsce i 
przyczynić się d? ~zmacniania stosunków polsko-australijskich. Od 
maja br . . AustralIjski Instytut Spraw Polskich wydaje miesięczny biu­
letyn w języku angielskim. Obecnie biuletyn wysyłany jest do fede­
ralnych posłów i senatorów, ministrów, prasy, kół biznesowych i 
naukowych. Wydawnictwo to będzie stopniowo docierało do 
ws~ystkic~ .stanowych stolic Australii. Biuletyn redagują: Eugeniusz 
Bajkowski I Aleksander Gancarz . • Na zaproszenie Australijskiego 
Instytutu Spraw Polskich przebywał w Australii były dyrektor Roz­
głośni Polskiej Radia Wolna Europa, obecnie wiceprezes Kongresu 
Pol?nii Amerykańskiej i konsultant Amerykańskiej Rady Bezpie­
czenstwa Narodowego, Jan Nowak-Jeziorański. Podczas I I-dnio­
wego pobytu odwiedził Melbourne, Sydney i Canberrę. Jak podał 
Instytut w swoim komunikacie, celem wizyty było zaznajomienie 
austra~ijskic~ czynni.ków politycznych i opiniotwórczych z obecną 
sytuacją polItyczną I gospodarczą Polski, jak również spotkania ze 
środowiskami żydowskimi dla wzmocnienia, prowadzonego od pew­
n.ego czasu na terenie Australii, dialogu polsko-żydowskiego. Wizy­
cie Jana Nowaka towarzyszyło bezprecedensowe zainteresowanie 
australijskich środków masowego przekazu. W czasie swojego 
pobytu Jan Nowak udzielił wywiadów większości poważniejszych 
gazet australijskich oraz stacjom radiowym i telewizyjnym, a także 
żydowskim środkom masowego przekazu, w tym Australian Jewish 
News (Melbourne), Australian Jewish Times (Syndey) oraz żydow­
skie"!~ programowi radiowemu 3 EA. Wygłosił prelekcje w kilku 
prestJzowych klubach prasowych oraz spotkał się z politykami aus­
tralijskiI!Ii. Osobn~ miejsce w programie wizyty Jana Nowaka zajęły 
spotkaOla z PoloOlą w Melbourne, Sydney i Canberra .• Także na 
zaprosz~nie Australijskiego Instytutu Spraw Polskich przyjechał do 
AustralII r~daktor naczelny Gazety Wyborczej Adam Michnik i jego 
zastępczyn.l, była reda~torka Tygodnika Mazowsze, Helena Łuczywo. 
Prze~ywaII w AustralII dwa tygodnie i odwiedzili Melbourne, Syd­
n~y I Can.berrę .• W roku 1892 zaczęło ukazywać się w Sydney 
pismo w języku francuskim Le Courrier Australien. W tym roku 
obchodzone jest uroczyście IOO-Iecie tego pisma (które nadal 
wyc.hod~i) najstarszego wydawanego w Australii w języku nie 
angielskim. Le Courrier Australien został założony przez Polaka 
Karola Wróblewskiego, urodzonego w Grodnie, w roku 1855 .• 
Przy końcu roku 1990 ukazał się dwunasty tom Australian Dictio­
nary oj Biography (Australijski Słownik Biograficzny), wydany 
I~ksu~?wo prz~.z Melbourne University Press, zamykając 150 lat 
historII ~ustralu , 1788-1939. Wykonanie projektu, zaczętego w roku 
1?6~, . ~aj~o 24 lata wytężonej pracy. Redaktorzy słownika, najwy­
bltOlejsl historycy, przy Wydziale Historii Australijskiego Uniwersy­
tetu Narodowego w Canberze, dobierają do opracowania poszcze­
gólnych życiorysów najlepszych specjalistów, jakich można znaleźć 
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na tym kontynencie. Wśród tych 12 tomów jest pięć artykułów o 
wybitnych Polakach w Australii, opra~.o":a~ych p~~ez Lecha Pasz­
kowskiego, pisarza i historyka australIjskiej Polo?u. • ~a zapro­
szenie australijskiego Ministerstwa Spraw ZagraOlcznych I ~andlu 
złożył wizytę w Australii by!y wice~inister Obrony Narod0-:vej, b~~ 
członek władz krajowych I rzeczOlk prasowy N~~~ .SolIdarnosc, 
poseł na sejm, dr Janusz Onyszkiewicz . • . Z oka~jl s~lę~a narod~ 
wego Australii (Australia Day) odznaczeOl .zostaII sposrod polskiej 
grupy etnicznej : Stanisław Ostoja-Kotkowskl, ~rtysta metalo?l~styk~ 
twórca obrazów laserowych, pionier widowisk typu ,~dzwlęk I 
światło" oraz Alojzy Dziendziel, polonij?y .działacz ~ stan~e Tas~a­
nia . • W Melbourne zmarł Stefan Nowlck.l, znany. ~ zasłuzon.y dZia­
łacz polityczny i społeczny. • FundaCja St~dlOw Polskich na 
Uniwersytecie Macquarie (w Sydn.~y) sprowadZiła .na występy dla 
Polonii w Australii i Nowej Zelandu Jacka Fedorowlcz~, z w~kształ­
cenia artystę malarza, rysownika, karykaturzystę., z zaI!IlłowaOla p~.l>: 
licystę i satyryka .• Do 13-osobowe~0 ~rezydlUm Zj~zdu P~lonu. I 
Polaków z Zagranicy, który odbędzie Się w KrakOWie w ~ler~.OIu 
br., powołany został prezes Rady Naczelnej Polskich ~rg~n.lzacjl w 
Australii Krzysztof Łańcucki .• Na terenie melbour~ensklej metro­
polii działa 18 klubów polskich senior~w. Zr~eszają on~ p?nad 
tysiąc członków. • Staraniem FederacJI Polsklc~ OrgaOlzacjl w 
Południowej Australii wybudowan.y ~ostał w ~delalde dom dla pol­
skich seniorów (40 mieszkań). DZięki FederacJI uzy~k?na. została o~ 
rządu pomoc finansowa na jego budowę, bez obclązaOla . koszta~1 
polskiego społeczeństwa . • W Sydney, w specjalnym pO~leszczeOlu 
w Klubie Polskim w Ashfield mieści się jedyne w Austral~1 Muzeu~ 
Wojska Polskiego. W muzeum znajduje się 850 ekspo?atow, P?kaz­
na biblioteka i albumy fotograficzne . • StowarzyszeOle Polakow w 
Nowej Zelandii (siedziba zarządu w Wellingtonie), kt~r~go. prezese~ 
jest obecnie Michał Mendruń, ma w planach. rozwlOlę~le szers~e~ 
działalności kulturalnej. Zarząd StowarzyszeOla zorgaOlzował . JUZ 
recital skrzypcowy dwojga młodych skrzypków, M~łgorzaty MIcha­
lik i Kazimierza Skowronka (brali udział w Mlę?zynarodowy~ 
Konkursie Skrzypcowym w Wellingto~ie) oraz udZiela pomocy I 
poparcia dla chóru "Polonez''; zorgaOlzowaneg? przez . ~?ło Pol­
skiego Video. Stowarzyszenie P~lakó": w N~-:vej Zelandu jes.t .cen­
tralną organizacją trzy i pół tyslęcz~ej Polonu nowozelandzkiej. W 
skład Stowarzyszenia wchodzą : SekCja Charytatywna, Pol~ka Szkoła 
Sobotnia, Komitet do Spraw Ad~inist~acji Do~u Polskl~~o, Koł.o 
Polek, Komitet Rodzicielski, SekCja radIOwa Ra~h~ ,.,A,cces (pol.skle 
audycje nadawane są raz w tygodniu), Koło MlłosOlko,~ P.ol~klego 
Video, Chór "Polonez", Klub Szacho.wy ,,~olon~m , Blbl~ote~a 
Polska. Oprócz Stowarzyszenia działa, jako OIezal~zna orgaOlzacja, 
Stowarzyszenie Polskich Kombatantów (zarząd krajowy) oraz grupa 
polonijna w Auckland. 

Jerzy GROT-KWAŚNIEWSKI 
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ZWIĄZEK POLAKÓW W ROSJI 

Na odbytym ostatnio I Kongresie Polaków w Rosji utwo­
rzona została pierwsza ogólnorosyjska organizacja polonijna pod 
nazwą Związek Polaków w Rosji. 

Na zjeździe było 75 delegatów m.in. z Samary, Moskwy, 
St. Petersburga, Tomska, Irkucka, Ułan Ude, a także z wielu 
wiejskich ośrodków Syberii. Oblicza się, że reprezentowali oni 
ok. 100.000 Polaków z Rosji, to znaczy tych, którzy już dzia­
łają w organizacjach regionalnych. Ale w istocie rzeczy Polonia 
rosyjska musi być o wiele liczniejsza, z pewnością liczy ponad 
milion osób. 

Związek Polaków w Rosji - według złożonego oświadcze­
nia - stawia sobie za jeden z głównych celów integrację 
wszystkich środowisk polskich w państwie rosyjskim. 

Pierwszym prezesem Związku Polaków w Rosji została 
Halina Romanowa, przewodnicząca "Domu Polskiego" w 
Moskwie. 

POLONIA AID FOUNDA nON TRUST 

W dniu 1 czerwca br. odbyło się w Londynie kwartalne 
posiedzenie Rady Powierników Polonia Aid Foundation Trust 
(P AFT). W zebraniu tym wziął udział Podsekretarz Stanu w 
Kancelarii Prezydenta RP, dr Andrzej Zakrzewski. W swoim 
wstępnym przemówieniu stwierdził on, że za zgodą Prezydenta 
RP Lecha Wałęsy, PAFT Gako instytucja prawa brytyjskiego) 
odziedziczył przekazany przez Komisję Likwidacyjną Rządu RP 
na Uchodźstwie majątek, z którego dochody mają służyć pol­
skim celom oświatowym, naukowym i kulturalnym na obczyź­
nie. Zdaniem dr. Zakrzewskiego, prace, dotyczące historii nie­
podległościowego uchodźstwa winny otrzymywać pierwszeństwo. 

Temat ten rozwinął przedstawiciel Prezydenta RP w Komi­
tecie Wykonawczym Rady Powierników, dr Andrzej Ciechano­
wiecki. W jego opinii, pomoc finansowa P AFT -u winna iść 
przede wszystkim do ośrodków prowadzących działalność badaw-
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czą, archiwalną i wydawniczą, ~r~z ~pierać najważniejs~ lk.tYi 
tuc·e te o rodzaju na obczyzme, Jak np. ~nstytu~ o s I 

J g. Gen SI·korskiego czy Instytut Piłsudskiego. Indy-muzeum Im. . ... 
widualne stypendia na prace badawcze w KrajU IC Y r~ntlą 
należy przyznawać w drodze otwartego kon~u~su. a ą zla a : 

" P AFT -u należy prowadzić w porozumiem';! z podobśY'd1 

f~~dacjami polskimi i obcymi, zainteresowanymi Europą ro-
kowo-W schodnią· . , . , 'b b 

Rada Powierników rozpatrzyła klikanasCle p.ros . o su v:en: 
cję Upoważniono Komitet Wykonawczy do udzlel~~ka ~~azneJ 
po~ocy finansowej na prace archiwalne Instytutu I ors lego w

I I · . Z dem potrzeb na ten ce. Londynie po usta emu z Jego arzą. d . ł I 
Ponadto przyznano subwencję w wysokOŚCI. ~5.000. na zla k­
ność dawniczą Instytutu Studiów Pol~ko-Z>:dowsklch w O s­
fordzi:: Część próśb przekazano ~~mlteto":'l Wlrkon~czk.lku 
do zebrania dodatkowych informaCji I dalszeJ. ana. I~y. a I. a 
podań Rada Powierników postanowiła odpowIedzlec odmov.:me, 
ponieważ nie leżały one w zakresie ustalonego statutowO dZiała­
nia PAFT-u. 

Działalność Polonia Aid Foundation Trust omówimy w 
najbliższym czasie (Red.). 



Z ostatniej chwili 

Teczki ... 

W mo~encie odda~ania do ?ruku bieżącego numeru Kul­
t~1J'. w KrajU rozeszły SIę pogłoskI, że agent o ubeckim pseudo­
mmle "Zapalniczka", ~tófego akta prezydent Wałęsa przekazał 
w celu przep~owadzema sledztwa mianowanemu przez desygno­
wanego ~remlera Pawlaka ~ierowni~owi MSW Andrzejowi MiI­
cz~~owsklemu, to dr Zd~lsław NaJd~r, b. dyrektor sekcji pol­
skIeJ RWE, b. prze~odmczą~y KomItetu Obywatelskiego oraz 
szef ZesJ?<>łu Dor~dcow premIera Jana Olszewskiego. 

ZdzIsław. :r:raJder w momenci~, gdy pogłoski te zaczęły się 
r,ozpowszechmac, ,Przebywał w swoIm domu w Burgundii. Udzie­
hł s.tam~ąd WYWIadu Rozgłośni Polskiej RWE. W wywiadzie 
~wledzlał m.m:: ,,~e wt~rek rano (4 dni po odwołaniu pre­
mle~a Ol~ze,,:,~klego I 5 dm po przekazaniu posłom tzw. "teczek 
Macle~~wl~za - przyp .. Red.) wyjechałem z Warszawy, by 
załat~lc .kllka spraw osobIstych i poświęcić kilka spokojnych dni 
na pls~~le nowego wstępu do 'Lorda Jima· ... Nie wiem, co ma 
na mysI! pan prezydent... Moje kontakty ze Służbą Bezpieczeń­
stwa ml~ły charakt~r przesłuchań... a także śledzenia mnie i 
~akładama, podsłuchow, szykanowania, wchodzenia do mieszkania 
Itp... D.łuz~ze roz~owy z tym Urzędem, na które się zupełnie 
samodzIelme, zgodZIłem w r .. 1958 (34.lata temu) miały na celu 
wp~~wad~eme ,S~ w błąd I ukrywame tego, co rzeczywiście 
rO~lh .mOl prZYJaCIele, tacy jak Leopold Tyrmand (już nieżyjący), 
Zblgm~w ~erbert, ludzie z Klubu Krzywego Koła, ZLP i tego 
co robIłem Ja sam". ' 

, W wywiadzie .dla ,Gazety Wyborczej z 17 czerwca Zdzisław 
Najder tak ?dpowledzlał na pytanie: "Czy wiedział Pan, że w 
kartotekach Jest Pan Zapalniczką?" - "Nie wiedziałem. Może 
zres~tą ~e. 34 .Iata temu, kiedy miałem kontakty z SB oni mi 
powIedzIeh, a Ja zapomniałem". 

Rzecznik prezydent~ Wałęsy oświadczył, że "Zapalniczka 
~ył ,agent,em obcego WYWIadu, który wywierał znaczny wpływ na 
zycIe polItyczne w Polsce i na emgiracji". 

(AJ 

Listy do Redakcji 

Sydney, 25.5.1992 

Drogi Panie Redaktorze, 

Z zainteresowaniem przeczytałem ciekawy - jak zawsze - artykuł 
Roberta Kaczmarka w majowej Kulturze (Nr 5/536), pt.: "Czy nowy Plan 
Marshalla jest możliwy!". Gotów jestem zgodzić się z konkluzją autora, że 
masowa pomoc z Zachodu dla krajów postkomunistycznych nie jest w chwili 
obecnej widoczna na horyzoncie. Mam jednak wątpliwości co do pewnych ocen 
Kaczmarka, jeśli idzie o przyczyny tego stanu rzeczy i chciałbym je tu poru­
szyć, tym bardziej, że w jego wywodzie istnieją pewne logiczne sprzeczności. 

l. Kaczmarek wysuwa tezę, iż jedną z przyczyn niechęci Zachodu do pod­
jęcia masowej pomocy gospodarczej dla krajów i satelitów byłego impeńum 
jest obawa przed "wyhodowaniem przyszłego konkurenta"'. Nie ulega wątpli­
wości, że podniesienie z upadku tych krajów równałoby się stworzeniu poten­
cjału przemysłowego i eksportowego, który stałby się nowym elementem kon­
kurencji na międzynarodowym rynku zbytu. Ale przecież to samo niebezpie­
czeństwo istniało w momencie wprowadzenia Planu Marshalla w 1947 roku i 
Europa Zachodnia stała się w istocie takim potężnym konkurentem Stanów 
Zjednoczonych. A jednak nie stanowiło to przeszkody w samej koncepcji i rea­
lizacji tego planu. Co więcej, przyczyniło się znacznie do rozwoju handlu 
światowego. 

2. W gospodarce kapitalistycznej celem działalności jest wytworzenie 
zysku, a to z kolei wymaga: a) stałego rozszerzania rynków zbytu, oraz b) 
stałego obniżania kosztów. Ekspansja kapitału zachodniego na rynki krajów 
postkomunistycznych rokuje wyraźne nadzieje na spełnienie obu tych warun­
ków, a jest to ogromny rynek ponad 300 milionów ludzi. I mimo, iż postępuje 
ona na razie bardzo powoli, inwestycje już dokonane wyraźnie wskazują na 
tego rodzaju motywację i ocenę potencjału nowego rynku ze strony Zachodu. 
Tak np. zachodnio-europejski przemysł samochodowy (VOLKSWAGEN, 
OPEL, FIAT) ocenia, iż w kosztach wyprodukowania samochodu w krajach 
Europy Środkowo-Wschodniej robocizna wynosi mniej niż 2 %, podczas gdy na 
Zachodzie sięga ona 25 %. Jednocześnie szacuje on, iż zapotrzebowanie na 
samochody w tym rejonie Europy podwoi się w ciągu następnych IO-ciu lat. 
Nie ulega kwestii, że oba te momenty stanowiły motywy inwestycji VOLKS­
WAGENA'a w fabryce czeskiej SKODA, a także FIATa i GE~ERAL 
MOTORS w ich join ventures z F.S.M. w Bielsku-Białej i F.S.O. na Zeraniu. 
Celem tych inwestycji jest z jednej strony przygotowanie do wzrostu rynku 
wewnętrznego, a z drugiej do rozwoju eksportu opartego o tanią siłę roboczą· 
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3. Warto zauważrć, iż przytoczony przykład inwestycji zachodniego 
przemysłu motoryzacyjnego w Czecho-Słowacji i w Polsce podważa tezę 
Kaczmarka co do rzekomych obaw Zachodu, że stworzy sobie w ten sposób 
przyszłego ko~kurenta. ':Vprost przeciwnie: wskazuje on na korzystny dla obu 
~tr?n sposób mtegrowama gospodarki krajów postkomunistycznych z rynkiem 
sWI~towym, . kontrolowanym przez wielkie koncerny międzynarodowe. Można 
sobIe tylko zy~zyć dalszej tego rodzaju ekspansji zachodniego kapitału. 

4. Słusz~le podkreśla. Kac~marek, iż głównym zmartwieniem Zachodu jest 
to, by w krajach byłego Imperium nie wybuchały wojny, mogące spowodować 
masowe. ruchy uchodic?w i inne ~~oin~ następstwa. Fakt przyznania przez sie­
dem naJ bogatszych panstw 24 mlllardow dolarów dla Rosji jest wskainikiem 
że za spokój i utrwalenie (choćby powolnego) przechodzenia byłego imperiuO: 
na gospodarkę rynkową Zachód gotów jest zapłacić znaczną cenę. Jaką _ 
te~o na razie. nie wia~omo. Dramatyczny apel byłego prezydenta U.S.A. 
~Ix~na, a tak~e głosy mnych polityków i mężów stanu zarówno w Ameryce 
Jak ! w ~urople Zachodniej zwracają uwagę na fakt, iż powodzenie reform i 
~zpleczenstwo . Zachodu zależne są od wielkiej pomocy gospodarczej dla kra­
JOw postkomumstycznych. 

5 .. Fa~tem jest )ednak, iż taka masowa pomoc, taki drugi Plan Marshalla 
na razIe me, powstaje. Zachodzi więc pytanie, jakie są tego główne przyczyny? 
Czy ~~res!any przez Kaczmarka światowy brak kapitału? Czy oczekiwanie 
na stabilIzację PO~ltyczną krajów Europy Środkowo-Wschodniej? Czy po prostu 
brak w tych k~aJach pods!a~owych warunków prawnych i finansowych, nie­
z~nych dla. zamtereso~~ma I n~pły.w~ kapitału zagranicznego? Trudno jest z 
~uzy~. st~pn .. e~ pewnOSCI odpowIedzlec na te pytania. Nie wydaje się jednak, 
ze melst.meme J~k. dotąd .nowego Planu Marshalla dla krajów postkomunisty­
cznych Jest. wymklem śWla~omej polityki Zachodu i że ma ona służyć jego 
~ekomym m.teresom. Wydaje, s~ę raczej, iż stopień i szybkość rozkładu impe­
rIUm stanowIły . dla całego .~wlat.a taki~. zaskoczenie, iż zabrakło nie tylko 
gotowych scenariuszy strategII politycznej I gospodarczej na taką ewentualność 
ale .p~ prostu wyobraźni i wizji co do długofalowych kroków, jakie należałob; 
podJąc. 

Dlateg~, choć tak~ masow~ pomoc Zachodu nie jawi się niestety dotąd 
na horyzonCIe,. sam proJe~t d"!glego Planu Marshalla jak najbardziej zasługuje 
na ~tul~wa~le. W z~konczemu swego artykułu słusznie podkreśla Kaczmarek 
współzależność rozwoJu Wschodu i Zachodu. Nie sposób przypuszczać, aby 
decydenci zachodni nie mieli świadomości tego stanu rzeczy. 

Serdeczne pozdrowienia, 

Jerzy BONIECKI 

• 
Warszawa, dn. 3 maja 1992 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

. ~ . kwietniowym numerze krajowego wydania Kultury (Paryż nr 4/535) 
~mle~lł Pan artykuł p. Leszka Szarugi, zatytułowany Głupota całkowicie 
mezaleura. 

. P~ag~iemy . ~yjaśn~ć wprowadzonym w błąd czytelnikom i Panu Redakto­
rowI meśclsłoścl I przemaczenia zawarte w w/w tekście. 
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l. Koszty wydania jednego egz. Antologia Poerji Polskiej 197/-1991 Po 
Wojaczku wyniosły ponad 20.000 zł. (przy nakładzie 3.000 egz.), cena ~bytu 
wynosiła 18.000 zł i nie ponosimy odpowiedzialności za detaliczną cenę ksIęga­
rzy: 24.000 - 28.000 zł. 

(Upada więc problem "nabicia sobie kabzy przez wydawców"). 
2. Zgodnie z obowiązującym w RP prawem autorskim nie potrzeba uzy­

skiwać zgody od autorów na pomieszczenie w antologii ~cześniej ogłos~onych 
drukiem wierszy (celowo też nie uzgadnialiśmy wyboru wIerszy do naszej an~o­
logii, gdyż powstałaby jeszcze jedna "uczesana", autocenzurowana antologIa, 
zgodna z konwenansem literackim i zasadami z czasów PRL). 

3. Lechoń i Wierzyński zmarli przed rokiem 1971, a Józef Lobodowski 
jest ujęty w antologii. . 

4. Trzy wiersze Herberta i Miłosza powstałe przed 1971 wyprzedzają 
epokę i integralnie łączą się z okresem 1971-1991. [ ... ] .. . 

Pragniemy zaznaczyć, iż celowo pominęliśmy w antologII wszystkIch 
pierwszorzędnych-drugorzędnych poetów, którzy od niepamiętnych czasów pozo­
stają niezmiennie etatowymi, zawodowymi "rymopisami" naw!ajem ~ię "u~u­
piająeymi" na łamach swych subsydiowanych ze skarbu panstwa literackIch 
"organów". 

Nasza antologia o bardzo umiarkowanie patriotyczno-narodowym zabar-
wieniu i zdecydowanie antykomunistycznym, 'chrześcijańskim przesłaniu, wywo­
łała prawdziwą furię monopolistycznej "warszawskiej kanapy" i "stołówki Czy­
telnika" , obchodzących niebawem trzydziestolecie działalności . Pragniemy 
uczcić ten jubileusz wydaniem drugiego tomu antologii Po Wojaczku. 

Z wyrazami szacunku 
Robert DZIERŹYKRAJ MORAWSKI 

Remigiusz Włast MA TUSIAK 

List zamieszczamy z dużymi skrótami (Red.). 

• 
Walia, 15.06.92 r. 

Mam wrażenie, że artykuł Buzykina, otwierający numer kwietniowy, zos­
tał przez Pana zamieszczony, aby zobaczyć rodzaj i liczbę sprowoko~a~ych 
nim wypowiedzi czytelników. Moim zdaniem opiniowanie o demokraCjI Jak? 
ustroju jest bałamutnym pustosłowiem. Różnorodnie formułowane. ~tyki, 
podobne do sentencji Herzena, czytaliśmy u różnych autorów. Mo~ Jeszcze 
ostrzejszą krytykę znajdziemy u Platona. Zaś Arystoteles wprowadZIł. w tym 
celu termin ~ochlokracji". Przecież demokracja to nie jest ,doktryna polityczno­
społeczna, ale po prostu system, w którym mogą działac społeczme wszyscy 
obywatele. Jeżeli, jak u nas, większość obywateli nie brała udziału w wy~ 
rach, to albo nie sądzą, że demokracja została istotnie wprowadzona albo me 
uważają się za obywateli. 

Wszystkie sławione nowoczesne "demokracje" są w istocie pseudodemo­
kracjami. Są to ustroje tak podszyte elementami systemów autorytatywnych, 
jak grupy gospodarczo-finansowe lub filozoficzno-społeczne (np: teokratyczne), 
że w istocie obserwujemy działania tych właśnie grup pod mby demokraty­
cznym pokryciem. A cały system sprowadza się do możliwości zmiany ~u 
rządzącego bez rewolucji oraz do oporu przeciwko systemom dyktatorskIm. Te 
zaś przecież zawsze, prędzej czy póiniej, prowadzą do bankructwa albo rewo­
lucji (albo obu). 
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Patrząc na wypowied · · I . • . . . Zl I za ecema roznych publicystów i polityków 
znaczme ode mme młodszych a· . . . ó .. . ,WięC me znaJących z własnych przeżyć dzie-
J ~ :- ~ I~tocle med~wnych - sięgam myślą wstecz. Lata 1918, 1919 
wy aJą mi Się w zakr~le gospodarczym, społecznym i politycznym podobne 
~o lat 1:88, . 1989 (ktore to daty dzieli zresztą zaledwie siedemdziesiąt lat) 

o ~r~,w ~, ze w ówczesnych zespołach polityków nawet wójt z WierzchO-: 
sł~wlc miał parę .Iat ~raktyki parlamentarnej (z Wiedni;), a wielu inn ch 
;:::;!~w~~;cra~tYk~ na mnych! wyższ~ch i niższych szczeblach administr!Cji 

. . . ml.mo to mozemy dZiś dostrzec, jak niemądre i nieuzasad-
mo:e były rózne Ich poczynania krajowe i międzynarodowe w dodatku 
;:W~~~nelr.2o:~~:!Orsk(~'" kchóaotYCznie, często ~ręcz idiotyczni~. Ale w śro-

a w o t rych wtedy nalezałem, tak samo chyba ·ak 
Pan, Red;k.~orze) p~now~ł pow~zechnie nastrój "mierzenia sił na zamiar~" 
co p~owa .Zl o do ':"Ielu mteresuJ~cych i społecznie wartościowych wyników.' 
rz stk Się natomiast prz~dstawla podobna generacja dziś, grupa ludzi, któ­
dei d ~g~ą NJ!O ~ładzę pohtyczną, gospodarczą i intelektualną w następnej 

a zle. le Wiem, czy byłoby łatwo uzyskać odpowiedź na takie pytanie. 

Proszę, Panie Redaktorze, przyjąć wyrazy wysokiego poważania. 

Jerzy HORZELSKI 

• 
Warszawa, 15.05.1992 r. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

artyk~ł p. ~. Brońskiego zamieszczony w numerze 4/1992 K lt 
~ac~yna ~I~ zda,mem: '! WŚ,ród ~elietonów Sławomira Mrożka ogłaszan;chur! 
błw:rc~~scl pt: MMał~ hsty znaJ~uje się świetny tekst. .... W tym zdaniu jest 
ą· awomlr rozek "Małe hsty" ogłaszał w Dialogu. 

b ~ dartlkule. ~. Brońskiego jest to oczywiście sprawa marginalna prosił-
lm"Je na o JeJ sprostowanie. Jesteśmy bardzo dumni z tego ż; Mał 
~!~~bkuze::::ż~a pote~ w ks~ążce ~znanej za jedną z najważ~iejsz;ch : 

, swoJą premierę miały na naszych łamach. 

Z głębokim szacunkiem 

• 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Jacek SIERADZKI 
Redaktor Naczelny 

2 czerwca 1992 

W w • d· d· I 
maja 1991

w
;a zle u.e~;e.o:y~ p. Marii de Hernandez-Paluch (Przekrój 24 

. . r. wypowl zla Się Pan jasno i wyraźnie przeciw przeniesieniu z 
;nglelskl~gO cme~tarza zwłok Ignacego Paderewskiego do Polski. Położ ł 
n an .naclsk kna mepotrzebne wydawanie wielkich pieniędzy i zwrócił uwa:ę 

a mespoty any .na taką .skalę "urodzaj na pogrzeby". Sprawa ekshumac·i 
~;łok :aderewskl~gO ma .. i~ny aspekt. Grupy etniczne i narodowościowe ~ 

anac szczycą Się tym, ze Ich przedstawiciele dostąpili zaszczytu znalezienia 
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się na prestiżowym cmentarzu amerykańskim. Jedynie Polacy usiłują zubożyć 
nasz stan o połowę . 

Nie wiem, czy jakiekolwiek argumenty będą mogły przekonać inicja~o­
rów do zaniechania tego projektu. Weźmy pod uwagę bezpłatne przeloty 
"Lotem", goszczenie w Wilanowie, obchody, przemówienia, bankiety, no i 
nazwiska i fotografie w prasie. Tego tak łatwo nie można się wyrzec. 

Obawiam się, że ten pogrzeb się odbędzie i tu chciałbym zwrócić Panu 
uwagę na nieostrożność, którą Pan w tym wywiadzie popełnił. Mianowicie 
wymienił Pan nazwisko generała Andersa. Nieostrożność polega na tym, że 
po "udanym" pogrzebie Paderewskiego wszyscy, którzy się do tego przyczy­
nią, zostaną bezrobotnymi. I wtedy gotowi będą, po tej "próbie generalnej", 
przypomnieć Pana wywiad i zadecydować powrót zwłok Andersa do Polski. 
Ale nie tylko jego, a przeniesienie całego cmentarza Monte Cassino. Odpo­
wiednie wzgórze się znajdzie, bo się je usypie, i Anders znów będzie, jak 
Pan powiedział, pochowany "wśród swoich żołnierzy". Wtedy byłaby to 
chyba największa, gigantyczna narodowa chryja (ostatniego słowa używam w 
znaczeniu staropolskim, a nie późniejszym). Zbledną wobec niej takie drobne 
sprawy jak uroczyste przemianowania ulic, na przykład w Rzeszowie: Mar­
celego Nowotki (sekretarz KC PPR) na Wincentego Witosa (premier w cza­
sie "cudu nad Wisłą" w 1920 r.) i, wkrótce potem, na Leopolda Okulickiego 
(ostatni komendant Armii Krajowej), lub obrady Sejmu Rzeczypospolitej nad 
tym, jak ma wyglądać godło Polski. Nie wiem, czy te obrady już się skoń­
czyły; jeżeli tak, to przeoczyłem, jaki był ich wynik. Z podanych w prasie 
informacji trudno się było dowiedzieć, o co w tych obradach chodziło, czy o 
kolor upierzenia orła, czy o wkomponowanie nowych elementów. 

Przy okazji warto, jak się wydaje, przytoczyć historię, która miała 
miejsce na dorocznym balu ziemian w Kijowie w 1914 roku. Hr. Anna Bra­
nicka z Białej Cerkwi wpięła sobie broszę przerobioną z orderu Orła Bia­
łego. Na balu tym miał być car Mikołaj II, który się też zjawił. Podszedł 
do Branickiej i zapytał: 

- A co to za wynaturzony ptak, którego ma Pani Hrabina? Branicka 
spojrzała na broszę i spytała: 

_ Wynaturzony? Dlaczego? Przecież ma tylko jedną głowę· 

Łączę wyrazy poważania 

Jerzy SZWEDE 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

T.Z. w Kraju. Ma Pan prawdopodonie sporo racji, ale przebija się ona led­
wie, ledwie w potoku zdań pisanych z pianą na ustach. 

K.M. w Kraju. Z wierszy nie skorzystamy. 
Redakcja kwartalnika " Brulion", Warszawa-Kraków. Nie wydrukujemy listu 

Panów do Polityki. Jest tromtadracki, a należałoby się raczej poważnie i 
spokojnie zastanowić nad tym, jak i dlaczego pismo komunistyczne zamie­
niło się po upadku komunizmu w najżywszy i najciekawszy tygodnik w 
Polsce. Czy przypadkiem nie jest to świadectwo ubóstwa naszej myśli 
niepodległościowej? 
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TOM 472 - WACLA W A. ZBYSZEWSKI 

ZAGUBIENI ROMANTYCY 
I INNI 

Wybór esejów jednego z najwybitniejszych publicystów polskich, 
zamieszczanych w KllltlIrze i londyńskich Wiadomościach. Oto ich 
tytuły: CZ. I. SPRAWY I TROSKI: Zmartwienia pesymisty; Dwa 
okresy powojenne; Polska a świat katolicki; Bilans emigracji w 
Anglii; Francja i Polska; Kto był prorokiem: Malthus czy Marx. 
CZ. II. ZAGUBIENI ROMANTYCY: Polscy pisarze są bez 
szans; O pisarzach i redaktorach; Zagubieni romantycy. CZ. III. 
LUDZIE KTÓRYCH ZNALEM: Wspomnienie o Ksawerym Pru­
szyńskim; Stroński; Stanisław Mackiewicz; Sceptyk i arystokrata; 
l00-lecie urodzin Adama Krzyżanowskiego; Sikorski; Melchior 
Wańkowicz; Profesorowie U.J. w latach dwudziestych; Prof. Kot i 
ludowcy; Juliusz Mieroszewski; O Józefie Czapskim. 

Wybór poprzedza wstęp Stefanii Kossowskiej. 

Str. 335 Cena F. 100,00 

• 
TOM 473 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT SETNY 
zawiera opracowania: Edward Możejko: Wierność i cierpienie: o 
Polakach w Zwiqzkll Sowieckim przed 1939 r.; Adam W. Kulik: 
Prawosławie w Polsce. Rozmowa Z bp. Ablem; Bp Szczepan 
Wesoły: Podwójna jllrysdykcja dla Polaków w Anglii; Andrzej 
Paczkowski (opr.): Nastroje przed bitwq; Piotr Wandycz: List Jana 
Masaryka do Stalina; Józef Rybicki: Wspomnienia o organizowaniu 
"NIE'~ Ołeh Puszkar: Spotkania Ukraińca Z Polakami w łagrze 
stalinogorskim; Dora KacneIson: Ossolinellm we L wowie w latach 
1961-1991; Zygmunt Wenda: Z marszałkiem Śmigłym. Wspomnie­
nia, cz. /II.; Andrzej Grzywacz, Grzegorz Mazur: "Polska i świat" 
w krzywym zwierciadle; Piotr Wandycz: O polskiej dyplomacji; 
Józef Lewandowski: Powstanie, kryzys i rozpad bloku sowieckiego 
w Ellropie; Janet Zmroczek: Rllch wydowniczy w Polsce po 
1945r.; Tadeusz Wyrwa: Żydzi polscy we Francji,· List z Krakowa 
z 26 marca 1794 r. 

Str. 240 Cena F. 90,00 

I.N . 93400 St-Quen - 511 -1992 Cena 80 F 
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